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W iadomości K b \ jowb.

Ostatnia data  gazet sankt -petersburskich 
Jest dnia i września:

W e  czw artek  d . 5o sierpnia, w dzień ś Ale- 
Xandra Newskiego, W ysokich  imienin Nayjaśniey- 
szego Cesarza Jegomości, W ielkiego Xiązęcia 
A lexandrA i o rderu  s. A lex a n d ra -N e w sk ieg o , 
iPrzenaywielebnieyszy M etropolita, na czele przed - 
nieyszego duchow ieństw a stolicy, z kościoła k a te ­
dralnego N iy św ię tszey  Panny Kazańskiey, udał się 
w  processyi do kościoła ś. А іехапdra N ew skiego , 
gdzie Nayjaśnieysze Cesarzowe, E lżbieta i Mary A 
z wielk im  udały się orszakiem dla słuchania mszy 
s . W e  wszystkich kościołach śpiewane było Te 
Deum . W  pałacu tau ryck im  był wielki obi-ad. W ię-  
czorem  miasto zostało oświecone, (z Cons. Im p o rt)

Podług gazety sankt p e te rs im rsk iey , Cesarz 
J egomość, d. 18 sierpnia o godzinie -5 wieczorem 
przejeżdżał przez Som ińską P rzy s ta ń ; skąd przez 
s tacy ą  O ksiu tyn ę , na  nocleg s taną ł  w e wsi Sumi* 
nie, w powiecie mołożskim, a d. 20 o południu p rz y ­
był szczęśliwie do M olowi, pow itany  okrzykam i 
radosnego ludu, tira! N ayjasnieyszy Pan u rogatki 
spotkany był przez Horodniczego, a przed domem, 
dla J ego Cesarskiey M ości przy gotowanym, przez 
M arszalka powiatowego z urzędnikam i i znaczniey- 
жгуйН obywatel im i miast, z pomiędzy kt*?T  
w a miasta B u szkó w , ofiaroW af riW
Panu chleb i sól. , W  domu tego B uszkow a , 
Cesarz Jegomość za trzy m ał się i m iał śniadanie, po 
k to rem  a łaskaw ą uprzeym ością p rzyym ow ać r a ­
czył urzędników, przedstaw ianych przez M arsz a ł­
ka, k tórem u, tudzież sp raw nikow i zą odznaczające 
się urządzenie dróg w powiecie , a H orod niczemu 
za porządek i czystość w mieście, raczy ł  ośw iad­
czyć W ysokie  swe zadow olenie; famiiiją G łow y 
JBuszkowa udarow ać raczył, zonę bry lan tow ym  
pierścieniem , a dwie córki fermoaramf. P o p o łu ­
dniu o godzinie 2rey, w  pożądanym stanie zd ro ­
w ia , udał się N ayjaśnieyszy Pan w dalszą drogę 
t ra k te m  do R yb nska, L ud  t łum nie  zgromadzony 
n a  obszernym r y n k u ,  n i  u licach i około domu 
kupca Buszkowa , szybko się przeniósł na brzeg 
W ołg i, przez k tórą  J ego Cesarskiey M ości prze­
jeżdżać wypadało, i ustaw iczneini okrzykam i ura! 
z  serdecznem życzeniem nayszczęśliwszey podróży 
i naylepszego zdrowia, żegnał M on arch ę , O yca 
cyczyżny. Po wyjeździe Cesarza  J egomości, z po- 
dziwieniem  widzieć m ożna było, jak miasto, w ie l ­
ką  ludnością napełnione, zupełnie praw ie bezlud­
nym stało się. W rie t  za Cesarzem, jedni p ieszo , 
inn i jazdą, a nay więcey w łodziach do Jarosławia  
pospieszyli, ażeby tam  jeszcze mieć szczęście oglą­
dania oblicza Nayłaskawszego Monarchy.

Jego Cesarska W ysokość W ie lk i  Xiążę J e ­
gomość, Mikołay Pawłowicz, d. 21 sierp, p rzy ­
był do Ł ug i, o godzinie lozrana, i po zmianie ko­
n i udał się w  dalszą drogę do Porchowa.

Jego Cesarska W ysokość W ie lk i  Xiążę, Mi ­
c h a ł  Pavvłowicz, d. 19 sierpnia o godzinie u zra- 
na  przejeżdżał przez W ielkie-Łuki, a tegoż linia 
o godzinie 2rey z południa przez Uświaty, w obu 
m ie jscach  po zmianie koni, w dalszą udał się po­
dróż do Brześcia’Litewskie go.
_  . pl7 e2L wyższe U kazy J ego Cesarskiey Mości do Rządzącego Senatu;

. • i  ,

. Li*.iz 17 sierpnia. Rangi 7mey klassy D e m i* 
dow nayłaskawiey mianowany radcą kollegUlnym.
1 otrzym ał rozkaz zostawać | w  administracyi dróg 
kommumkacyi. J 0

'le у  ze 'daty. Będącemu przy  dowódcy kor­
pusu oudzieięrego sybirskiego, ober-audytorowi 6tey 
kU ssy Kamajewu, nay miłości wiey rozkazano spra­
wować obowiązki prezesa sądu okręgowego orno- 
skiego z rangą radcy kolegialnego.

D. 22 sierpnia. Jarosławski gubernator cyw il- 
, rzeczywisty radca stanu, Bezobrazow , w  nagrodę 

gorliwości swej; ku służbie i znalezionego przez Jego 
Cesarska M osc porządku, w powierzoney jemugu- 
bernii, nayłaskawiey mianowany radcą taynym !

/vurs sankt-petersburski d. 28 sierp.: dukat hollen: 
nowy u  r. bo kop.. Zmiana złota 2 r. 89 kop. 
Z  uiana srebra 2 rub. 71 kop.

Nieustający dorhod kommissyi umorzenia dłu- 
gow. b j  assygnacyami po 102 procent.

A  u  s т  r  y A :
И  iedeń dnia  3i  sierpnia .

(z Gazety W arszawskiey.)
Dzisieyszy Dostrzegacz Austryacki um ieścił 

Im Stępujący artykuł: „G aze ta  lond>ń,ka Goniec, 
w ysiadu jąc  przegraną stanów hiszpańskich, k tó - 
14 nadzieję pokładały w Ballaste-
rosie 1 s.-4-dz:ewadys;ę po nim, i i  da odsiecz K a-  
dygowi > r - r ,, Ą ( vzy końcu: Chociażby było pra­
wdą, iz zachodzi różność zdań m iędzy Хіесіеш 
Angou.eme a rejenuyą, małobyto nas w niespokoy- 
nosć wprawiało. Islotnem  jest dla Anglii, i każde­
go porządnego rządu , aby ile można jak nayprę- 
dzey dano światu przykład ukarania fakcyi woy- 
skowey, która K róla swego wzięła w niewolą. 
Zupełnie jest peypnem, iż rejenęya usiłowała wszel- 
kiemi sposobami, aby się udała 'za  Xięciem Angou- 
lem e\ lecz xiąże ten  oświadczył, iż kazałby ją pod 
strażą woyskową sprowadzić na powrót do M a *  
drytu. Gazeta paryzka Gwiazda ogłasza tę  w ia­
domość za jednę z baśni korrespondenta tey  gazę- 
ty  w M adrycie, któryby chętnie p rzy  rejencyi 
grał rolę małego W ilsona, leczby jey do końca 
nie utrzym ał.

P a ń s t w  o p a p i e y k i e .
{z G azety O ester. Beob.)

Gazeta JJiario di Rom a , pod d. 20 sierpnia, 
zawiera szczegóły o śmierci, rano tego dnia zaszłey, 
Jego Świątobliwości Piusa F IL

,, Dopełniamy smutnego obowiązku, donosząc
0 zeysciu z tego świata Jego Świątobliwości. Lubo
1 . nadzwyczayni gońcy, wszędzie roznieśli te  
wiadomość bliższe jednak szczegóły tego sm utne­
go wypadku, z czułością zawsze będą przyjęte.

OJ Upadnienia, k tó re  zdarzyło sie 6 lipca, le­
czenie Oyca ś. szło tak  pomyślnie, i i  nie można 
było powątpiwać o jego wyzdrowieniu. Lecz w  
nocy dnra io sierpnia osłabienie sił zrobiło sie tak  
zatrważające, iż lekarze utracili nadzieję , p rze­
dłużenia sztuką swoją dni tak  drogich. Choroba 
dnia lb i 17 wzmagała się, a dnia 18 rano, dostoy- 
ny смогѵ przyjął nayświętszą komunija, jako osta- 
tn i posiłek na podroż do w ieczrrości.

„ Sekretarz stanu Kardynał Consalvi, uw ia­
domił o tern kardynała dyakona świętego kollegium 
i kardynała wikarego. Również, kardynał Consal-



z

lynałów , wyniesionych prze* 
М Г я Г о і ^ -  zajęcia przez mego papie- 
f k “ey stolicy, doniosł o tern koilegium karoyna- 
ińw^k*óre notvm  udało się do pałacu kw irynal- 
n e g o fd la  powzięcia dcktidnieyszey wiadomości o

,taM  KanW nał delta Genga , jako wikaryusz Rzym­
ski uw iadom ił kościoły pa tryarcha ląe .la te rane  li­
ski’ w atykański, i liberyansk,, me mmey kosom! 
farny śś. W incentego  i  ylnastazyusza z I r e n  (fara 
J>oo^Świątobliwości), ażehy frzenayśw iętszy ba- 
kram ent wystawiły za zdrowie Papieża.
* Dnia iq rano Jego Świątobliwość przyjął o-
statnie pomazanie z rąkW ielkiegoPenitencyaryusza,
kardynała Kastiglioni, przy  tym  s. obrzędzie, )=k 
uie-wiey przy udzieleniu w iatyku obecni byli trzey  
k k rd y n a ł^ iip a ła c o w iGalesń, B e r ta c h }  M  
poczńm kardynał wikaryusz zalecił Merowi-modły, 
Ve ro  ^ f i r m e  Pontific e mor U 'ргохіто. (za chore-
co P ap ieża  blizkiego śmierci;.
6 Po długiem, ale bardzo łagodnem, konaniu, przy 
którem  , wyż rzeczeni kardynałowie pałacowi i 
w ielki Pem tecyaryusz obecnymi byli, i za zbawie- 
Гіе duszy jego zw yczajne modlitwy kosce ne od- 
praw iali, Oyciec ś. d. 20 sierpnia rano o 6tey go- 
L in ie  ( o i podług zegarów włoskich) oddał du,zę 
w 're c e  swojego Stw órcy, z naywiększem zasmuce­
niem  całego chrześciańskiego kościoła, 1 powszech­
nym  żalem miasta R zym u, którego mieszkańcy 
pod czas choroby jego, nayczulsze dowody uszano­
w ania i poświęcenia się dia Oyca s. okazywa.i.

Zgon jego, równie w rzym skim , ja-m i za- 
granicznych krajach, opłakiwany będz-e; jego pa­
m iętne i mądre rządy stanął się 1 w r-as-ępnycn 
wiekach obfita h istcry i m ateryą. Przestajem y na 
umieszczeniu tu , iż narodził się r. 1 ^ 3  miesiąca 
sierpnia i 4 d. w Cenni*., z rodz.cow Hrabiego ó y -  
pinna Chiaramonti i H rabiny Johanny z domu 
ЬЫпі-, na chrzcie ś. odebrał imiona Barnaba L u ­
dwik, to  którego poźniey W reku  iństyn, swojego 
życia, wstępując do zakonu benedyktynów kassy- 
neńskich Panny M aryi Cesen.skiey, przydane miał 
jeszcze, Jerzy Barnabasz. Przybywszy pozmey do 
R zy m u , w klasztorze s. P aw ła  poświęcił s,ę na­
uce f i W H  i teologii, potem obrany kanoni­
kiem, wydał publiczny е к а те п  w kościele i. K ahkta . 
Poźniey w Parm ie  uczył filozofii, a przez 9 b .  w 
R zy m ie  teologii, i był w swym zakonie zaszczy­
cony rozm aitem i dostnjcństwy.11

3 p nla 16 grudnia Pius F I  mianowa» go bi­
skupem Т іѵ о іі, d. i 4 lutego 1780 przeniesiony 
został na biskupstwo Imolańskie, 1 m ianowany kar-
dynałem.4* . . .

Dnia i i  m arca 1800 roku wyniesiony zo­
stał na stolicę papie.Aą, rządził kościołem przez 
la t 2З, 5 miesięcy i dni 6. Zakończył życie ma­
jąc w ieku la t 81 i dni 6. . , .. .

Gazeta Diario di Л о т а , umieściła poniższe 
opisanie obchodu żałobnego w R zym ie  przez 
trz y  dni pierwsze po śmierci’ Oyca s.:

Jak  tylko kardynał Camerahngo, Расса, u- 
wiadomiony został o zgonie papiezkim, w net zwo­
łał trybunał izby apostolskiej', i udał się z mm dnia 
20 około godziny lo ra n n e y  do pałacu kw irynalne- 
E0: W szedłszy do pokoju Jego Świątobliwości 
upadł na ziemię, modlił się za dostojnego um ar­
łego, i wodą go święconą pokropił. Potym w stał i 
zbliżył sie do ciaJa dla potwierdzenia, ze lak jest: 
tym  celem dway jego assystenc. odkryli oblicze 
zmarłego. Potym  przystąpił kardynał do ,ozka i 
nrzyjał z rąk  Maestro di Camera pierścień ry b ac­
ki, co wszystko zapisano do protokołu i przez 
no tariu sza  izby odczytano. Potem kardynał z 
gw ardyą szwaycarską, udał się na po w rot do swe­
go pałacu, gdzie w net, Chienci di Camera, lo­
sem przeznaczeni zostali do różnych pos.ug w pa- 
łacu kw irynabkim , przez czas zostawania w mm
zwłok Oyca ś.“ . . .. .

Skoro ty lko  kardynał uwiadomił senatora
Rzym u o zgonie Oyca ś., w net wielki dzw onK a- 
pitolium , a za nim wszystkie inne, na rozkaz kar­
dynała w ikaryusza , obwieściły mieszkańcom sto­
licy zgon Głowy Kościoła.а

Senat rzym ski zgromadził potem  m ilic ją  ka« 
pitolińską, zwołał urzędników poHcyynych, okrę­
gów Campiteli i Fonie , i wydał rozkaz półkowm - 
kowi rzeczoney milicyi, aby otw orzył więzienia no­
we i kapitołmskie, gdzie za małe wykroczenia u- 
więzieni siedzieli u

„ Dnia 20 wieczorem kardy na Idella  Somaglia9 
dziekan świętego kolłegjum, zwołał zgromadzenie 
naczelników trzech  różnych stopni zgromadzenia 
kardynałów (biskupów, prezbiterów, diakonów). Ъ 
kardynałem  Cameralengo (jako naczelnikiem k a r­
dynałów biskupów ), który w  czasie osierocenia 
papiezkiey stolicy na wszystkich kongregacjach 
byw a obecny, znajdow ał się kardynał fesch , jako 
naczelnik kardynałów prezbiterów, Consaloi, k a r­
dynałów dyakonów, i kardynał M a zio , sekretarz 
ś. kollegium.44 .

„ Patrespoerdtentiarii kościoła w atykańskie­
go ciągle znajdow ali się przy ciele PapieZa i od­
praw iali zw yczajne m odlitwy.

„D nia  21 rano, poupłynionych 24rech godzi­
nach, nabalsamowano ciało , a po południu w ysta ­
wiono,. wijednym z pokojow pałacu kwirinylnęgo 
na łóźu paradnym  pod haldakinem. Dudo w i do­
zwolony był wstęp (j*> żałobnego, r oko pi, dla z ło ­
żenia Naczelnemu Pasterzowi hołdu żałości i u- 
szanowania.

Tegoż poranku zebrało się nadzw yczajne zgro­
madzenie w  pałacu kwirynalnym , na którem  w szy­
scy kardynałowie znajdu jący  się w  Rzymie byli 
obecni. Na tem  zgromadzeniu prawie jednomy­
ślnie postanowiono, ażeby zwołano Сопсіаѵе w rzc- 
czonein pałacu/4 e ,

. Ciało Oyca ś. wystawione było przez dzień 
22 i następny. Po południu przeniesiono uroczyście 
serce Jego Świątobliwości do kościoła farbe.gr ś. 
W incentego  i Anastazyusza  (parafia papiezka), i 
gdzie przyjęte zostało u drzw i przez tamecznego 
proboszcza z duchowieństwem. O godzinie 8 w ie­
czorem nastąpiło wyniesienie zwłok, ze z w y cza j­
nym  orszakiem i obrzędami z pałacu kw irynalne- 
go do Y atikanu, gdzie w papiezki ornat ubrane, 
złożone zostały w ..aplicy Syxtusa. W yż rzeczeni 
Patres Poenitentiarii modlili się przez całą noc, a 
oddział , papiezkiey gw ardyi szlacheckiej 
trzym ał,

F  R  a  N с  у  A.
P aryż, dnia  29 sierpnia 

(z Gazety W arszawskiey.)
W  dzień ś. Ludw ika, K.ról Jmć podsrował 

wielkie dzieło o Egipcie kilku jenerałom, urzędni­
kom i uczonym; dostały je także biblioteki dobrych 
m iast Cambray i АЬЬеѵіІІе. Tegoż dnia rozdano 
nagrody za cnotliw e życie. W ię c e j b>ło ubiega­
jących się o nie, aniżeli o nagrody akademickie za 
uczone rozpraw y, 1 zdumiewano się nad ogromną 
liczbą cnotliw ych w Paryżu. Lecz z kilkuset 
takich, którzy sję zgłosili, 5ciu tylko uznano go­
dnym i nagrody. Piotr Becardj 68mioletni starze o, 
otrzym ał złoty medal wartości i ,5uo franków, za 
to, i i  Panią Chaitignac, k tórą rew olucja  Wyzuła 
z całego majątku, przyjął do siebie, i z jałmużny 
żywił ją chlebęm białyin, a siebie czarnym . Gdy 
ta  przyjaciółka jego zachorowała, przez 3 m iesią­
ce siedział co noc przy niey nie sypiając, dopóki 
sąsiadka nie pożyczyła mu m ateraca. Pani Cha- 
vignac  m iała wielkie chim ery, i często czyniła nie­
spraw iedliw e w yrzuty  dobrodziejowi swemu. Na 
nic atoli nie zważał, i po jey śm ierci ostatnie 5 
franków zaniósł xiędzu na mszą ś., i na grobie jey 
postawił krzyż, który sam nożem zrobił. Prosty 
ten opis rozrzew nił cafe zgromadzenie. Cztery in ­
ne nagrody, czyli medale, wartości 1,000 franków, 
otrzym ały 4ry  ubogie kobiety, za opatrywanie cho­
rych.

Je-jina z tu te jszy ch  gazet pisze, iż w M c.dry- 
c e rozchodzą się różne wieści o odmianach kon- 
stytuoyi hiszpańskiej. M ają bydź ustanowione 
dwie izby: jedna wyższa, złożona ze l i s tu  człon­
ków, to jest: 10 biskupów i 5ostu wyżsżey szlach­
ty ; a druga niższa z deputowanych przez lud o- 
branych, z wyłączeniem duchownych, którzy ani



mogą należeć do wyboru, ani by<łź obranymi. Mó­
w ią oraz, iż Król hiszpański jest już zupełnie wol­
nym; lecz chce zabawić w K adyxie, póki wszyst­
ko nie będzie urządzonem  wspólnie a N iazec^m  
Angoulem e , naczelnym  wodzem woyska ir<*ncuz- 
kiego, z którym  uda się potem do M adrytu .

Porucznik Carnot, k tóry  się pięknie popisał 
w  woysku, oblegającem BarceUone, jest synem 
zmarłego jenerała w Magdeburgu.

Spadnienie ceny papierów skarbowych xtran- 
cuzkicn pochodzi, nie z wiadomości z Hiszpanii, 
lecz z bankructw a kilku znakom itych bankierów
tu te jszy  ch. .

Kardynałowie Clermont Tonnere i Barę, w y­
bierają się na Сопсіаѵе do R zym u.

List z Perpignan  pod d. 17 b. m. wyraża: 
„  F. Er-gueoilHers, gubernator tu te jszy , został uwię­
ziony nazajutrz po przybyciu jenerała D onnaditu , 
a to z rozkazu jenerała Rotteńburg , k tóry  dowo- 
dzi d y w iz ją . P rzyczyną tey  kary  mają bydź ho­
nory w ojskow e, z jakjpmi przyjął przejeżdżające­
go jenerała Donnadieu, a które się mu, podług prze­
pisów w Dyskowych, nie należały.6*

Podczas obchodu imienin królewskich w Gen-, 
nes, stojący, tam  półk arty lery i dal fajerw erk na 
polu marsowem; lecz nieszczęściem skra padła na 
złożone race, i  zapaliła; przez co 29 osób zostało 
skaleczonemi.

T a i  gdzeta donosi % Perpignan  pod d. 19 
s ie rpn i : Unegday zrana odebrano tu  wiadmność 
z Cerdanii, iż nieprzyjaciel jest w Berga  i JBaga, 
a my d i wkroczyć do Cerdanii francuzkiey. Ro- 
jaliści z .Puycerdy  i Cerdanii hiszpańskiey, wysłali 
swoje rzeczy do M ont Louis; tymczasem woysko 
francuz kie zajm ow ało ciągle Puycerdę.. 1 transpor- 
ta  posyłano jak zw yczajnie do korpusu trzym ają- 
go Urgel w zamknięciu. Dma 12 b. m. przestano 
strzelać z tw ierdzy Urgel do miasta, i dowódcy 
pozwolono kupić cukru, kaw y i innych rzeczy dla 
swoich chorych. N azajutrz zaś zaczęto znowu 
strzelać z tw ierdzy. 5oo jeńców, których jenerał 
M ilans  zabrał woysku w iary pod Calof, zaprowa- 
dsono do Lerydy.

Cała zna у dująca się tu  arty lerya wyszła do 
M ont Louis, dokąd także udadzą się celnicy.

D nia  5 i. M arszałek Xiąze Reggio  przesłał 
raport o kapitulacyi półkownik-. Chaleeo, która na­
stąpiła d ig  b m., po żw aw ej bitw ie, zaszłey dniem 
w przódy pod Puebla del Principe, między pólkow- 
rik iem  Rocherdragoń, dowódcą kiryssyerów Xięcia 
B erry , a oddziałem 260 jazdy, którym  rzeczony pół­
kow nik Chaleeo dowodził. Półkownik ten i pod­
pułkownik Fellez uznali rejencyą, i oddział swóy 
oddali pod je у rozrządzenie.

W  drugim raporcie, pisanym z M adrytu  d. 
oj sierpnia, donosi Xiąźe R eggio , iż druga dyw i­
z ja  pierwszego korpusu woyska weszła d. 21 b. 
ir  zrana do Korunny, gdzie znalazła osadę, złożo­
ną  blisko ze 4 000 ludzi, oraz znaczną ilość dział, 
potrzeb wojennych i żywności. Pomiędzy ofice­
ram i znajdują  się; Jenerał Novellat dowódca tw ier­
dzy, Campillo\ dowódca m ib ry i z Bilbao, i znany 
dowódca gieryHasów el Pastor.

jenera ł dowodzący w u s te y  dyw izji w o j­
skow ej przesłał przez telegraf m inistrowi woyny 
wiadomość ? Bordeaux  pod d. 5o b m., iż pew­
ny oficer hiszpa ' i, należący do osady w  Urgeiuy 
opuścił tw ierdzę ze 48 ludźmi z półku L erydy , i 
przeszedł na nasze, stronę. Jenerał Barbot ma go 
posłać z tym i ludźmi do Pau, zkąd odesłany bę­
dzie do Hiszpanii.

W czorajsza gazeta Gudazdd umieściła list 
p ryw atny  z portu Santa M aria , pisany d. 21 b. m., 
w  którym  czytamy: Xiąże Angouleme  był u ro ­
botników, którzy przez dwie nocy zrobili przy ko- 
py i bez przeszkody posunęli je na 600 sążni. W  
chwili, kiedy ten list piszę, jesteśmy tylko na w y­
strzał z pistoletu oddaleni od tw ierdzy Irocade- 
то. Nieprzyjaciel wysadził na ląd blisko 4oo lu ­
dzi dla ppspucla robot naszych, lecz bagnetem o d ­
party , musiał natychm iast wsiąść znowu na ok rę­
ty. Podczas bitw y bąterye nieprzyjacielskie s trz e ­
lały do nas nieustannie; ogień dotąd jeszcze nie u­

stał, lecz nie zrządził nam naymnieyszey słkody. 
Odwaga Xięcia Angouleme jest zadziwiająca; w  
pośród ognia nieprzyjacielskiego obejrzał w szyst­
kie nasze szańce i b tterye, z których jedna nosi 
nazwisko jego. Dziś upły wa 3ci dzień z Sciodnio- 
wegospoczynku, k tóry  ten X ią ie  woysku pozwo­
lił. W  K adyxie  panuje wielka niezgoda m ię­
dzy w ojskiem  liniowem a m ilic ją , z tego m y b ar- 
dsiey powodu, iż m ilic ja  dostaje oodzień 3 reale 
i w iększą p o rc ją  żywności, aniżeli woysko. W  tey 
chwili przybył tu  z Lisbony sekretarz tam eczne­
go posła francuzkiego,w ypraw iony gońcem.•*

Nie mamy wiadomości-od czwartego korpu­
su woyska. Zdaje1 się , iż nieprzyjaciel chce się 
zamknąć w 7 'arragonie, a p rzy n a jm n ie j za posu­
waniem się w oyska naszego, cofnął s ę aż pod mu- 
ry  tey  tw ierdzy. Ustąpił z Reris, gdy się dowie­
dział, iż stoimy w Valls. L ist p ryw atny  w yra­
ża; iż d. 25 b. m. miało się zacząć trzym anie Tar» 
rctgony w  zamknięciu. Co się tycze tw ierdzy Fi* 
gueras, niechęć osady tam ecznej wzmaga się W 
m iarę ubywania żywności. Zm niejszono znowu 
jey porcje . Dowódca San M igiiel lęka się po­
wszechnego powstania, i  oświadczył, i  i  ledwo do 
końca września u trzym ać się potrafi.

Jedna z gazet irlandzkich donosi, iż Pani Ca» 
talara popłynie do Me wy ku i dawać będzie kon- 
certa  w rzeczypospolitey kolum bijsk iej. W iado­
mość ta  jest zapewna żartem  miłośników m uzyki 
w Dublinie , k tó rzy  nie chcą się podpisywać na 
drugi koncert Pani Catalani.

Dnia 26 b. m. po południu okropna burza zni­
szczyła kilka gmin w obwodach D reux  i M antes 
a prsytem  trąba  Wodna, nadzw yczajnie wielka, w y­
rzucała ze środka swego płomienie na różne s tro ­
ny, i w  przestrzeni półmili kw adratow ej wszyst­
ko spustoszyła. G rad padał wielkości jaja gołębie­
go, a kamienie i inne rzeczy, które w icher na  
kilka tysięcy kroków z  sobą porywał, skaleczyły 
wielu mieszkańców.

D nia  1 września. D zisiejszy M onitor um ie­
ścił następujący list p ryw atny  z portu Santa M a ­
ria  pod d. 22 sierpnia: „ Zabieramy się do ude­
rzenia na tw ierdzę Trocadero\ wszystkie roboty 
są ukończone, i trzeba ty lko jeszcze zatoczyć dzia­
ła na bat ery e. Z  daje się, iż trzeci półk gw ardyi 
będzie miał Zaszczyt iść na czele woyska, i sądzą, 
iż pierwsze uderzenie nastąpi w nocy ju tro  lub 
pojutrze. Zapał i niecierpliwość woyska w p ra ­
wiają w podziwie nie; woysko to pała chęcią, aby 
spraw a prawości odniosła zwycięztwo tam , gdzie 
cała potęga i wszystkie usiłowania przyw łaszcze­
nia przeciwko prawości, niczego nie dokazały. 
Dziś rano zawinęło tu  7 lub 8 okrętów, dla wzmo­
cnienia eskadry pod Kadyxern ; sprowadziły po­
trzeby wojenne i żywność. Między niemi jest f re ­
gata la Cybele, na którey Pan Hyde de N euville  
udał się do Lisbony; tow arzyszyły jey dw ie kor- 
w ety  portugalskie r.tćre K ról portugalski oddaje 
pod rozrządzenie nasze.4<

W  okolicy T u y  zabrano w niewolą 29 zbie­
g a c h  francuzów, między którym i jest Gouche} któ­
ry  należał do spisku Bertona , i pudpółkowńik A y - 
m ar, dowódca ułanów. Obu tych, w raz z 8 in ­
nym i. posłano do jenerała Bourke.

W e  zora po połudAiu odpraw iły się na polu 
marsowem coroczne w> ścigi konne. Pierw szą na­
grodę 1,200 franków otrzym ał właściciel konia, 
który  przestrzeń 2,062 sążni ubiegł w 5ciu m inu­
tach i 58 sekundich. Rozdano oraz drugą tak ą  
nagrodę i dwie po 900 fr. W  gonitw ach ty ch  3 
m asztalerzy spadło z koni, i niebezpiecznie się ska­
leczyło.

H i s z p a n i a .
3 ia a ry t dnia  2З sierpnia.

(z Gazety Jrf arszawskiey.)
Dowódca Rojaiistów Santos-Ladron  doniosl 

rejencyi z Tim anite  pod d. 8 b. m., iż od dwó"h 
miesięcy mając i 5oo ludzi, jest postrachem dla З000 
liberalistów’ w okolicach L erydy  i Pampeluny.

Rejenoya tu te jsz a  postanow iła, aby na pa­
m iątkę walecznego poległego Porucznika gw ardyi



G o iffieu z , przy  тіезЦ сгпеу lu s trac ji, pytano się 
o uiego , a-kapitan  kompanii ma za niego odpo­
wiadać: żyje w pamięci mężnych.

Siychuć, iż, nim Ыапу w Касіухіе mianowały 
Kom m issyą, która je ma zastąpić, rozstrzygnęły 

ł wprzód zapytanie: czyli można wchodzić w ukła­
dy z nieprzyjacielem , jeśliby czynił propozycye? 
86 członków oświadczyło się w sposobie potw ier­
dzającym, a tylko 16 w odmawiającym.

“Podczas rozruchów d. i 5 b. m. w tuteyszey 
stolicy, postawiono przed pałacem rejencyi sto­
ły  , do których lud cisnął się dla podpi­
sania przełożenia przeciwko ustanowieniu dwóch 
izb praw odaw czych; co ledwo się zaczęło, przy­
by ł oddział woyska francuzkiego , obalił stoły , i 
tłum  rozproszył. Lud zebrał się znowu przy 
tak  zwaney bramie s łońca , i  powtórnie został 
rozproszony.

Rejencya wezwała nabywców dóbr ducho­
w nych, aby je oddali kościołom i klasztorom, ja­
ko niesprawiedliwie zabrane.

Zdaje się, iż dywizya jenerała Quesady wyy- 
dzie w krótce dla wzmocnienia korpusu woyska 
W dawney Kastylii.

Podczas wjazdu Xiąźęcia Angouleme d. J.4 
b. m, wieczorem do S ev ilL , wszyscy praw ie ta­
meczni mieszkańcy wyszli na powitanie jego. Mia­
sto wspaniale oświecono; wszędzie dawały się wi­
dzieć napisy : Niech ży je  Ferdynand F U ! niech 
ty je  X ią że  Angoulem e! ъ okien powievyały bia­
łe  chorągw ie, a na ratuszu stało popiersie Króla, 
którego strzegło 4 żołnierzy gw ardyi i 2 halabar- 
dzistów. Nazajutrz przyjął Xiąze Angouleme o- 
becnych jenerałów francuzkich i hiszpańskich, oraz 
innych oficerów, a  oświadczywszy, iż dłużey ba­
w ić nie może: bo oswodzenie K róla jest jedyne m 
jego usiłow aniem , udał się o godzinie 6tey w ie­
czorem  w dalszą drogę do K adyxu.

Rozchodzi się tu  następujący, tak  nazwany 
a k t dyplom atyczny, k tóry  ma obeymować zasady 
przyszłego pokoju, i k tóry  (jak słychać) dnia 17 
sierpnia w porcie Santa M aria  m iędzy inłantem  
Don Carlos , bratem  Króla naszego , oraz dwoma 
deputowanemi Stanów, z jedney strony, a pewnym 
jenerałem francuzkim  , którego nazwisko nie jest 
wymienione , zaw arty  został. Nie podoba się on 
hiszpanom , a lubo ma pochodzić . z bióra m ar­
szałka Xiążęoia R eggio , pierwszy jednak artykuł 
pokazuje z a ra z , iż jest zmyślonym: <i) Ma bydź 
Zaczepne i odporne przym ierze między Hiszpa* 

*Iiiją, Portugalią, F rancyą 1 Anglią. 2) N ajw yższa 
■władza jest przy Królu i stanach powszechnych. 
Izba wyższa składać się będzie z i 5 Grandów 
hiszpańskich, i 5 Prałatów  1 4o m ajętnych w ła­
ścicieli. Izba Niższa ma mieć 100 Deputowanych, 
urządza wybory i stanowi w arunki po trze­
bne do obierania; 5) Duchowni nie mogą bydź
ani obrani ani należeć do wyboru; 4) Posiedzenie 
ma trw ać  3 miesiące co r o k ; 5) Król może je 

rzedłużyć, lecz tylko na miesiąc; 6) W ładza wy- 
onawcza jest odpowiedzialną; 7) Uznaje się n ie­

podległość władzy sądowniczej ; 8) Dla każdych
pięciu prowinoyy będzie ustanowiony sąd appel- 
lacyyny; 9) W ładze municypalne zarządzają swo­
im  okręgiem ; 10) Z stosunku З000 mieszkańców 
będzie jeden sędzia pierwszey instancyi, a sędzio­
w ie tacy są odpowiedzialnym i; 11) W olność d ru ­
ku będzie opisana prawem; 12) Król zgodnie z s ta ­
nam i może wstrzym ać uskutecznienie jednego 
lub kilku artykułów  tego p raw ą ; i 3) Przeszłość 
ma bydź puszczona w niepam ięć; i 4 ) Przepisany 
będzie sposób uwięzienia i postępowania sądowe­
go; i 5) Ustanowi się stałe woysko i gwardya na­
rodowa w miastach; 16) K ról mianuje urzędników 
cyw ilnych i sądowych; 17) P rzy jm uje  się wszy­
stko, co stany do d. 7 lipca 1822 r . uchw aliły , i

co ód tego dnia^do 28 lipca r. b. względem 2&śąz* 
ków z zagranicznemi mocarstwami postanowiły; 
38) Co 5 lat odprawi się konoylium narodowe, na 
którem poseł Papiezki ma przewodniczyć, a К о т - 
rn issarz królewski bydź obecnym; jeden zaś z G ran­
dów Hiszpańskich wskaże przedm iot obrady; 19) 
Grandowie hiszpańscy, obrani członkami izby niż­
sze j, powinni mieć 3o,ooo dukatów rocznego do­
chodu z dóbr swoich; dochody zaś właścicieli po­
winny wynosić З000 dukatów , a deputow anych 
2000 dukatów; 20) Każdy cudzoziemiec, jakąkol­
wiek bądź religiją wyznający, może osieść w  k ra ­
ju hiszpańskim ; lecz tylko katolicy mogą publi­
cznie odbywać obrządki religii swojey.

P u y c e r d a , d n ia  19 s ie rp n ia .
(z t e y i e  g a z e ty ) .

Zaszły żwawe bitw y w F ig o , M a n r e s a  i  
Berga. Nieprzyjaciel w liczbie blisko 8000 ludzi 
przechodził z 4oo końmi i tyleż praw ie wołam i 
przez góry i wąwozy. Zdawało się, iż tw ierdzę 
Figueras chce opatrzyć w żywność. Gdy przybył 
do mostu w  Cabriano , Baron Eroles wyszedł z  
nierównie m nie jszą  dyw iz ją  swoją z M anresa; 
wszędzie po drodze kazał dzwonić na gw ałt, przez co 
siła jego powiększyła się blizko 3 tysiącam i lu­
dzi. Stoczono potem zaciętą i k rw aw ą bitw ę, w 
którey mieliśmy 200 ludzi zabitych i ranio­
nych , a  jenerał M ilans  u trac ił 600 lu ­
dzi zab itych , oprócz wielu ranionych i jeńców. 
Pod Baronem Eroles dwa konie raniono, a jeden 
z ordynansowych officerów jego poległ. Między 
kilku zabitymi ofłicerami m ilic ji jest tak ie  jeden 
polko wnik.

A z y  a .
Sm irna dnia  18 lipca.

{z Gazety W arŚzawskiey.) \ '  
Gazeta tu te jsza  pod napisem D ostrzegasz 

W schodni, zawiera co następuje: , .Kapitan Basza) 
zabrał między innemi okrętam i greckiemi sta tek  
p a ln y , oczyściwszy okolice Patras  od greków, 
którzy tam  k rą ż y li , i sposobi się do uderzenia na 
na nich. Posłał woysko do Patras, k tóre ma dzia­
łać zaczepnie ; inny oddział woyska w ypraw ił na 
trzym anie M issolungi w zamknięciu. Cała Korne­
lia, oprócz dwóch lub trzech mieysc, jest wr mocy 
turków . W Epirze, opanowali Talandi i Rakova, 
miasteczko, na które raptem  uderzyli, І gdzie wszy­
stkich greków wycięli. Arab, służący w woysku 
greckiem , dostawszy się w niewolą turecką, oca­
lił swoje życie obietnicą, iż manowcami zaprow a­
dzi bezpiecznie turków  do Rakova. Obok czyn­
ności i przezorności K apitana B aszy, wyspy g re ­
ckie wystawują właściwy im widok. Powoli je­
dna wyspa odłącza się od d rug ie j: widziano po­
żar w Eubeif to  sąsiadów nie obchodziło; z rów ną 
obojętnością patrzeć będą na płomienie ogarniają­
ce cały Peloponez. W  Idry i zaszły rozruchy, spo- 
koyność panuje tylko na wyspie M itylen ie  i Scio, 
gdzie wszystkich praw ie mieszkańców zamordo­
wano. Postępowanie jenerała Odyseusza jest oso­
bliwsze. Pogardzony od greków ofiarował się z  
korpusem swoim, wynoszącym 2600 ludzi na u- 
sługi turków , o czem sam zapewnił ajentów euro- 
peyskich; m iał na czele tego korpusu wkroczyć 
do Pelepónezu. T eraz czyni podobne propozycye, 
lecz mu tu rcy  nie ufają. Niezgoda greków jest 
ich zgubą. Każdy uznaje się niepodległym d ru ­
giemu , i w całęy Morei nie ma nikogo, ktoby 
rnógł objąć ster rządu i kierować nim przyzwoi­
cie. Nigdzie nie widać potrzebnych przysposo­
bień; i tak  w N opoli di Romania  powinnoby bydź
8,000 osady. Nigdzie nie widać dzielności i znajoo* 
mość i rzeczy.

Pozwolono drukować, Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i K a w a le r ,

w Drukarni Rędakcyi.


